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Cena numeru 50 marek. 
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ctivu«! Zjazdu Związku Prasy Hro-
wi iystkie komunikaty imuytucjl 
»polec;r,. vi kromce podlegają 

opłacie. 

w G r o d o I e 
| „Dziennik Grodzierliki" 

• S l a t y m i f i k u 
I r N . D2lennlk Bialoatocki" ! 

Rynek Kofciuszitl -Vt i, tet. H3 

Radaktar przyjmują a 4 g. tl al* I • • ! . 

(Adm.nMracja czynna: odfK. M o 2 , od 5 do rj>dmirii.tracja czynna: od jj. 9 do 2 i od 5 do 7 

Alekujidrowaki zaut. 8 m. 4., tel. 22(1 
C a n t a P . K. O. MMII. 

R o d a k t o r a r z y j r a u j a i aal f . II • • I a a t . 

CE1A 0DŁBS1EH. 

wiersz nono. przed tekstem 200 mk., w tekic:» 
250 mk., za takatem 100 mk. Ogtoazenla drobn« 
po 30 ink. za wyraz. Tłusty druk podwójnie. C-
kład reklam przed tekstem i w tekście 5 tzpai-
towy, za tekstem 9 szpaltowy. Oflloszenia za
graniczne i lin;I okrętowych o KIO pro*, droie-

O a n t a P . * . O. Mi «JMI7I. 
Artykuły nadetlanc bez oznaczenia honora/,ijiai 

uważane tą za bezpłatne. Kfkopitow 
nie zwraca sie. 

Gdzie nabyć można „Dziennik Białostocki4??? 
r>.»\.a:-.\ p . K r a u z e 

u - Anlaniukóujslu 1. 
Sklep ie s p o ż y w c z y m 

p. Makarewicza 
ui j l o JaAska Z. 

/ _ w 
S k l e p i e s p o ż y w c z y m 

p. G r e g o r c z u k a 
ul. Mickiewicza 37. 

S k l e p i e s p o ż y w c z y m 
p. Z a b o r o w s k i e g o 
ul. Sasnowa 80 

Zakładzie fiyzjerskirr 
p. Kwiecińskiego 

ul. nicklBwItsa 17 
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J I - . TV.... . — wielki dramat obyczajowy w (i-ciu aktach na tle stosunków wielkomiejskich, odsłaniający męty sto-łecz,r.i. 

Dziś premjera na nowym srebrnym ekranie 

P O K O J Ó W K A X... 
W r o l i pOKOjówki 

u r o c z s p e ł n a wdz ięku 

W r a n O o n - j u a n a 
w i e l k o m i e j s k i e g o 

1 
I 
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L i a n a H a i d 1 Reinold Sziinzel 
Ceny miejsc od 400 marek. 

Przesilenie rządowe 
Wniosek prawicy o wyrażenie nieufności Naczel
nikowi Państwa odrzucony. Burzliwe posiedzenie 

Sejmu. 
Warszawa 2U.7 (tel. w!) 
Większością 205 przeciwko 

187 głosom Sejm odrzucił dziś 
wniosek skrajnej prawicy o wy
rażenie Naczelnikowi Państwa 
nieufności . 

Glosowanie poprzedziła dys-
kusia niezbyt obszerna, ale zdra
dzająca rozpalenie namiętności 
obustronnyi h. 

Po •przyjęci ri3r;iV§o wnioseu 
K. P. K. v.: snrhMe «amor/n.du 
wojewódzkiej" na terenie o lud
ności inie$.-!;:;i-i, przystąpiono d•.• 
nagłości wri i-ku ') wyrażeniu pie-
jfni.ści Na.... ; 111!;. i w i Państwa. L-
kezuie się nd trybunie Gląbiński 
(wtęlka wrzawa na lewicy, głosy: 
„N.ecb iyj<- P.isud-iAi" huczne 
oklflskj. Pod adresem Grabińskie
go glosy: AiisujacKi minister! hań
ba austrji, e;-:>celenc;o! Niech 
kanalia -aczme mówić! (wrzawa). 
Gdy wrzawa milknie, GląDiński: 
..Nagłość naszego wniosku nie 
wymaga zbyt długiego uzasad
nienia. Od 2 iTnesięcy kraj znaj-
duie się *. stadiutri przesilenia 
rządowego, a 1.0 zatem idzie, 
przesilenia politycznego, gospo
darczego i fnarisowego. Krai i ży
czliwa nam zagranica są tym sta
nem rzeczy znriepokoione i py
tają, jakie są właściwie prżyczy-
tiy tego sta.-.j. Z głębokietn ża
lem stwierdzim, ze przyczyną 
jett niekonstytucyjne stanowisko 

Naczelnika Państwa. (Wrzawa na 
lewicy. Glosy: kłamstwo). Przed 2 
miesiącami Naczelnik Państwa 
wywołał przesilenie gabinetowe 
Ponikuwskiego a potem Naczel
nik Państwa przewlekał przesile
nie. Sejm 16 czerwca uchwalił 
;nterpretację wątpliwości co do 
MaJej Konstytucji: mimo to kiedy 
Komisja Główna desygnowała p. 
Kr-rfanteg', Naczelnik Państwa 
i'drr,ówił jego mianowania i tern 
samem przeciwstawił się Sejmo-
wi i stanął ponad prawem. 

Z tych powodów me można 
miećjdo niego zaufania". 

Witos przemawia w imieniu 
Klubu PiastH, P.P.S., N.P.R..P.S.L. 
(lewicy), i Rad Ludowycn. 

„Sejm Ustawodawczy wyraził 
w dmu 20 iutegcafjJ'J19 r. podstęp
nie w Malej Konstytucji podzię
kowanie dla Naczelnika Państwa 
za pełne trudu sprawowanie u-

rzędu w służbie Ojczyzny. 
W ten spusóbCJjednomyślna u-

chwala Sejmu Ustawodawczego 
była wyrazem uznania i wdzięcz
ności dla bojownika za wolność 
narodu. (Okrzyki: Niech żyje Pił
sudski! cala lewica wstaje. O-
klaski gorące). 

Ód tego c'zfi3u minęły 5' i la
ta dalszej pracy Naczelnika Pań
stwa wśród najcięższych warun
ków dokonywanych, która dopro
wadziła do zakończenia wojny i 

uporządkowania st. sunków£ tak 
zewnętrznych, j>»k i wewnętrz
nych. 

Wniosek zgłoszony przez Na
rodową Demokrację, Chrz. De
mokrację oraz Klub Dubanowi-
cza jest ukoronowanitm ohydnej 
kampanii prowadzonej przeciwko 
Naczelnikowi PatistWB przez pew
ne stronnictwa, które nie cofają 
Się 

Marszałek: Nie wolno wobec 
klubów używać takich wyrażeń. 
Wielka wrzawa na lewicy prze
ciw Marszalkowi 

— przed żadnem oszczerstwem 
i obelgami, rzuconemt na głowę 
Raństwa. We Wniosku tym skie
rowanym przeciwko pierwszemu 
Naczelnikowi wyzwolonej Polski 
widzimy smutny objaw dążności, 
które mogą osłabić państwo. 

Musimy wyrazić głębokie ubo
lewanie, że we. wniosku tym, o-
partvm na fałszywych pod.taw.ch 
obi-ażoso całą Polskę W jego 
przedstawi :iehi przez obniżi-m^ 
autorytetu Naczelnika Państwa, 
obniżono powagę władzy wobec 
obywateli państwu i wobec za
granicy. 

Z tych względów oświadczamy 
się w sposób kategoryczny prze
ciwko wnioskowi". 

Po tych przemówieniach Izba 
przyjęła jednomyślnie nagłość 
wniosku, poczem rozpoczęła się 
dyskusja merytoryczna, w którei 
zabierali głos posłowie: Duriano-
wicz, Poniatowski oraz dr. Ton. 

O godz. 6 po pot. odbyło się 
głosowanie nad Wnioskom p:zez 
drzwi, które dato w lezultacie za 
2Q8, przeciw 166 głosów. 

Poczem przystąpiono do glo
sowania imiennego z luty ' nad 

meritum wniosku. Za uypowie-
dfiilo s>e 187 gtosdw, przeciw 
205 gł., 4 kartki pdtbrano puste. 

Zerwała się burza oklasków. 
Na całej lewicy nagle wybuchł 

śpiew: „O, cześć wam panowie 
magnaci!". 

Marszałek wobec tej demon
stracji zarządził przerwę. 

Po skończeniu śpiewu długo 
jeszcze roz^gały się okrzyki: 
.Niech żyje Naczelnik Państwa!" 
i długo trwała wrzawa. 

Podczas mowy Dubanowicza 
zrzucono z galerji dla publiczno
ści 3 zgniłe jaja owinięte w nu
merze .Gazety Porannej". Ma*-, 
szatek Sejmu nakazał tę część, 
galerji opróżnić. 

Latarnie x\ 
Uwadze p p. właścicieli domówi 

Latarnie dla domów wedtugj:, 
rządownie zatwierdzonego wzoruj 
'można nabyć u O. Topolski i Synr; 
Ryrtek-Kościuszki 50. 39* 2— lj;; 
DrJrf' 2-1 

Giełda Warszawsk i * . 
Warszawa 25.7 (tel. wł.), 
Nowy Jork 5910—5880 

, Paryż 496 
Berlin 11,85 
Londyn 

Notowania nieofielalRtl gleió? 
białostockie], 

(Kantor wymiany Lachow^ra I «oz*^. 
•ki«2o) 

* a la la w c a a r » | a * « a 0 4 
Dolary 5820— 
Marki nien.. 1200 
Franki 470 
Funty 26,300 
100 rb. car. 125 
10 r. zlot. 27.300 

Rynek zbożowy blaloitaekl 
> i alslań wczorajszy. 

Żyto . 2800 mk. ze 3L:: 
pszenica . . 3550 ,, 
Jęczlmieii . . . 2960 
Owies . 3600 . , 
Kartofle . 900 .. 
Mąka I jjatunka . 6500 , , 

Rynek skórny białostocki 
Cholewy płatowe para . **/>—ifla 
Cholewy szagrynowe ,. IJ.ri—1S0H 
Szpgie l biały ,, " » J - ! 4 W 
Szpjfiel wałkowy .. . I > « — I w 
Łapy podeszwiane funt IJOO mt: 
PodKlejki cale para. UXj—i->(> 

„ polowa ,, -W0—150' 
Szagryn fum . . IX*.. -tik. 
Juchty „ . . . ^i— i w 
Chrom białostocki . I*/,—l>vj: 

Rynek wtdknlsfy biatoslockl 
za dsłaai wczorajszy. 

. mk. I Hun 

^ SDostneżmia neteorolggiaif. 
Stacji przy P. S. N. w Bial. 

L i p i e c 2 6 
b-'J7' 12-27' 

Temper, powietrza 13 7 W 
Ciłnienie „ 757.7 738 6 
Wilgotność „ WO«o lfJtWo 
Kier. iprędk. wiat. Cliszu NMW3N.W. ' 

Karo 
KaBtor kolorowy . 

., zwyczajny . 
„ ciemny 

Burka na »etn. osn 
„ na baw. osn. 

Paltotowe z podsze ,•-'>: tj 
Koce szagatowe JZI. . 

komend. 
S i a s t y 

Zwyczajne <r,i„!*^' 
„dioe f . . „ ! ' > • 

•K>.'-. 
!'.>«— 140 
I .JUO—lat . 
! ' ) • / > - 1 • » 
I^OO—*«'> 
•»iX>— 1K> 

:V»»—7(10 
i y j — i > 
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Sihodliwa donoutraBia 
• Na wtorkowein posledienlu 

Sejmu narodowa demokracja źgło-
' s l̂a wniosek a twytatenie nie-

ufności Naczelnikowi Państw*. 
Jestlo ukoronowanie dzieła, 

rozpoczętego przez endecję w 
pierwszych dniach istnienia wskrze
szone) {Polski, dzieła, któremu na 
imię: Walka z Naczelnikiem Pań
stwa. 

Nikt me odmawia nar.-dem. 
prawa tej walki, skoro panowie 
endecy uznali ją za konieczność— 
purtyjnft. starając się wmówić w 
ogól, i i zmusza ich do tego dob
ro njarodu. 

Endecy mogą zgłaszać i taki 
wniosek, )ak powyższy. Powinni 
byli to uczynić znacznie wcześ
niej, rtie zaś dopiero "teraz. Skoro 
określają Naczelnika Państwa ja
ko szkodnika Rzeczypospolitej, 
«koro nie mają doń zaufania, po
winni byli, powtarzamy, jut dawno 
umożliwić Sejmowi wypowiedzenie 
się w kwestii 7auiBniado Naczel
nika państwa —wypowiedzenie się 
stanowcze, jasne i bezwzględne. 

Związek Ludowo Narodowy ze 
swoim ogonkiem, grupką Dubano-
wicza i Chadecią wotał mącić na
rodową kadź. Nie dążył do decy
dującego momentu Walki z Na
czelnikiem Pańttwa na pełTem po
siedzeniu Sejmu. Uiłikat tego mo
mentu, wiedząc, że poniesie w 
nim klęskę. \i > nikt, naprawdę 
rnkl. ktokolwiek nie jest zaślepio
ny nienawiścią partyjną i kto ko
rzyści pattyinycii nie przenosi nad 
korzyści państwowe, me prnt>nie 
w obecnym czajie przesilenia na 
yanowisku Naczelnika Państwa. 

Przecież wkrótce odbędą się 
wybory do Sejmu, a potem wy
bór Pr r r jdeut ł Państwa i Na
czelnik Państwa Wozy swą wielką 
tJodr;ośc W r^ct- Narodu. 

Nie bronimy tu Neczelnika Pań
stwa, ale interesu państwowego. 
1 tylka Se^m jest odpowiedniem 
miejStSem na załatwienie pnd. bn«>j 
walkt. Gorzej bowiem bylobv, gdy
by; ona przeniosło sie. na ulice. 

'foidec:?. czyniła, coś innego, 
p o s t a r n * ^ * ' . y estiezyć N.łczel-
niKu pansKa i uczynić Go po
wolnym w-.ib-.-c zakreślonych przez 
nią planów, w których najważniej
szym dla i:ie( ' lyiy wybory soj-
moWi, mf-cwai l stworzyć prze
paść prn-iędzy stronnictwami u-
miarkuWon-iiu, 10 jest pomiędzy 
:entrum 3 osoba Naczelnika Psń-
stwa'. Równocześnie' baczyła pil
nie, by me nosz/o do porozumie
nia między centrum a lewicą. To 
były zedailia ertderji. które zatru
wały atmo>)nę metylko Sejmu, 
iecz całego^ kraj u. 

A co chodziło? 

NJłcielnik Państwa szkodni 
kłem według Związku Ludowo-
NarojjowegoKw 

Ai Związek Ludowo-Narodowy 
— przedstawicielem opinii całego 
kraiul? 

Tlak? (Trzeba więc było wnio
sek o wyrażenie nieufności Na
czelnikowi Państwa zgłosić w 
Seinile. 

Wtedy by się okazało, ety przed
stawicielstwo narodowe jest tych-
samych, co endecja, poglądów. 

Dopiero wówczas, gdy Klub 
Pracy Konst. oświadczył, 2e niej 
przyłączy się do takiego wniosku' 
endecji, któryby spowodował dy
misję Naczelnika Państwa, naro
dowa demokracja zgłasza taki 
wniosek. 

Zgłasza go, Wiedząc, ze nie 
otrzyma on potrzebnej więkstości 
głosów do uzasadnienia nagłości 
wniosku, ale nie otrzyma wogóle 
Żadnej. 

Wniosek ów brzmi: 
„Zważywszy, że Naczelnik Pań-

stWB, Józef Piłsudski, przez nie-
pospanowanie praw Sejmu Usla-
wodawczego, lekceważenie żywot
nych interesów państwowych i po
głębianie przeciwności i walk par
tyjnych naraził państwo na niepo
wetowane szkody moralne 1 ma-
terjalne; 

Ze w szczególności w ostatnich 
miesiącach przez niekonstytucyjne 
prowokowanie przesilenia gabinetu 
p. Ponikowsklego wyrołaf. a na
stępnie przewlekał cicżki» prze
silenie polityczne, gospodarcze 1 
finansowe; 

że mimo desygnowania przez 
Sejmową Komisję Główną premje-
ra w osobie posła Wojciecha Kor
fantego i mimo [{Własnego zapew
nienia. ?e nie będzie mu przy 
tworzeniu rządu przeszkadzał— 
odmówi! podpisania listy gabinetu 
posła Korfantego wbrew obowią
zującym uchwałom sejmdtoyni. 
których powinien być stróz.in 1 

podpisani posłowie wnoszą: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
Sejm odmawia swego zaufa

niu Naczelnikowi Państwa Józe
fowi Piłsudskiemu". 

Wniosek powyższy podpisali 
' posłowie „Związku Ludowo-Na

rodowego", „Chadecja" 1 „ Grupy 
Dubanowicza". 

Wniosek ów jest czczy, szkod
liwą demonstracją endecji i spo
krewnionych z nią grup. jest wy
lewem zloś:i i bezsiły ich, fidy 
się znalazły w przykrern, wierzy
my, osamotnieniu. 

Poza endecją—nikt sobie w 
kraju nie życzy teraz zmiany o-
sób na najwyższem stanowisku 
pańitwowem. 

Czteroletnie wyUłki endecji 
przeciw Piłsudskiemu odsunęły 
ją od wsfjfttklch atronnictw. 

Ostała »t<; samo. 

M i l i pruciw 
łMNlmittełiR pilitwowyn 

Były premier Śliwiński, w liś
cie do P. Marszałka Seimu, pro- . 
sił o zatwierdzenie konieczności 
państwowych. Wśród nich zna
lazło sie także żądanie aprobo
wania p*~ez Sejm nowych kre
dytów w P.K.K.P.. koniecznych 
dla f ungo wania maszyny pań
stwowej. 

Projekt p. Śliwińskiego zjawił 
^ię nu plenum Sejmu w ub. wto
rek." 

Przeciwko tym koniecznościont 
państwowym wystąpił, imieniem 
prawicy, poseł Mledziński ze Zw. 
Lud. Nar., wnosząc o przejście 
do p rządku nad powyższym 
projektem. 

Klub Nar. Z|ed,n. Lud., który 
lojalnie działał W: ostatnich t y 
godniach z prawicą, był zasko
czony wnioskiem p. Miedzińskle-
go. 

Dyplomatycznie mówiąc, pra
wica postąpiła nieloialnie wobec 
klubu centrum, N. Zj . Lud. 

Ze względu na to, iż wniosek 
rządowy o nowem zadłużeniu w 
P. K. K. P. i dalszej emisji ban
knotów nie domaga) się meryto
rycznego załatwienia sprawy lecz 
odesłania do komisji, która mogtta 
Wysokość emisji banknotów od
powiednio zmodyfikować, stron 
mclwa, pi/eciwne gab. p. Śliwiń
skiego, mogły głosować odpowied
nio w komisji tylko /a tą cięscią 
emisji, kićirą wydal rząd Ponikow
sklego. 

W tym stanie sprawy prezes 
Nar. Zjedn. Lijd., pose1 Skulski, 
projekt ustawy ;o tej emisji uznał 
za konieczność państwowa, nie 
zaś za sprawę, obchodzące; rząd 
p. Śliwińskiego. A że sprawy 
wniosku p. Miedzinski.ego K:ub IN. 
Zj. I.ud. 11.e rozpatrywał na po-
s edzeiiiu, że była niespodzianka 
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wolu;; rękę w glosowaniu naa pro
jektem rzędowym. 

Wniosek nar. dcm. o prze,_cie 
co porządku dziennego nad tym 
projektem upadł 200 głosom i prze
ciw 160. 

Warto tu jeszcze raz zazna c y c , 
że endecja głosowała przeciw ko 
mecznosciom państwowym dążąc 
świadomie do katastrofa państwo
we/. 

Prawdopodobnie glosował z mą 
razem komunista Łańcucki, a Dą-
bai w ^więzieniu radośnie zacierał 
lęce, dowiedziawszy S|ę 0 stano
wisku endecji i jej ogonków wo
bec Kon.ec^ncści państwowych. 

r. k. 

W chwil i, gdy r^ecielnik Pań
stwa wespół z lewicą Obalił ga
binet Ponikowsklego, gdy Sejm 
podzielił się na dwa bloki, cen
trum Sejmowe, Klub Pr. Konst., 
Narodpwe Zjednoczenie Ludowe 
i Klub Mieszcz., nie chcąc stawać 
W ohozie wyznającym zasady wal
ki klasowej, stojąc zawsze w o-
bronle Interesu Państwowego, pra
wa i konstytucji, weszło do hloku 
centrowo-prawicowego. kPo upad
ku gabinetu Śliwińskiego, prez. 
Nar. Zjedn. Ludowego Skulski u-
slfoWitt bezskutecznie doprowa
dzić obydwa bloki do porozumie
nia. Doszło wreszcie do jaskrawe
go pogwałcenia t. zw. Małel Kon
stytucji przez Naczelnika. Pań
stwa. Centrum w tym wypadku 
wrazzlnnemi stronnictwami wystą
piło w obronie prawa 1 domagało 
się od N a c z e l n i k a Państwa 
podpisania nominacji gabinetu 
Korfantego, powołanego przez 
blok centrowo prawicowy z za
chowaniem wszelkich formalnoś
c i , solidaryzując się z innemuna-
rodowemi stronnictwami prawicy, 
2 tam jednakże, iż spór załatwio
ny zostanie wewnątrz Sejmu bez 
poważniejszych wstrząśnień dla 
kraju. 

Zgl-iszony on»'gdaj w n i o s e k 
przez skrajną prawicę nie uzys
ka) większości, natomiast naraził 
i wnioskodawców 1 Sejm i auto
rytet Ne.cze.inika Poństwa na kom
promitację. 

Tymczasem przesilenie trwa 
dniej. 

Położenie międzynarodowe. Wło
chy, podobnie jak i Polska, prze
zywają obecnie ostre przesilenie 
państwowe wobec ustąpienia pre
zydenta ministrów; de. Facty. 

Przyczyną upsdku gabinetu 
Fact) Pyto niepowodzeni:-1 ii|is)i 
min. Szancera w Londynie. Wło
chy, iak wiemy, sj-rzyjają Turcji, 
Afłgljs rifitomifist Grekom. Stąd 
łatwo d i powikłań. Już podczas 
koni ' ronch iie--,»<»ń&kiei dała <o 
l)ówud do bardzo ostrego zatar?u 
angielsko-włoskiego, a to z po-wo-
du traktom włosko-tureckiego. 

Min. Spr. Z-figr. Włoch, Szun-
cev, udiić się mi siał Cf-lati zała
godzenia zatargu do Londynu, 
gdzi.- jednakże doznał culkowitoj 
porażki. 

S-ijusz francusko-angielulti, aad 
rozPicieni którego usilnie prucuią 
Niemcy, jest podtrzymywany nie-
zloninii' przez'Francję. Prez. unn. 
Francji, Poincat'e, aby udoku 
mentować trwałość/tego sojuszu, 
przy będzie W dn. 1 sierpnia, r. b. 
do Londynu w pamiętnej, ósmej 
/ kolt i r.iczni^y, wypowiedzenia 
prze;i Niemcy wojny Francuzom. 
Do Londynu przybędą w dniutym 

także prtei l t lawlciele Bcłgtl tfrar 
Wioch. 
1 W iwiąaku t dątenten poIHy-
ków angielsltlch do zmniejszenia 
długów niemieckich, p n y pada Ja
cy eh Prancji, wszystkie plioia, 
Irancuskie zaznaczają z całą sta
nowczością, Iż może to nastąpić' 
tlylko wtedy, gdy Anglja przekre
śli sumy pożyczone przez nią 
Francji. Wobsc takiego postawie
nia sprawy,.wątpliwem,czy Niem
cy uzyskają ulgi kosztem Francj i 

A. Lbk. 

SamopoBBi Szkot M i l -
W dn.21 b. m. ukończy! cztero

dniowe obrady M Zjazd Walny 
delegatów Związku Samopomocy 
Szkól Średnich młodzieży Polskiej 
(dawniej .Samopomoc" Zw. Pol 
Kot Ml. Szk.). Jak pizewidywano. 
Zjazd mimo usilnych starań ze 
strony' większości nie doprowadzi1 

do ujednostajnienia stanowiska 
wszystkich delegatów, na skutek 
czego rzęśc Ich, pozostająca pod 
wyraźnymi wpływami pewne] grupy 
politycznej, zdecydowała uę ne 
wystąpienie ze Związku. Do sece
sji dokonanej yizez delegatów, 
kieleckich przyłączyła Sii; cz^sc 
członków ustępującego Zarządu 
Głównego, spizemewierzając SK; 
dotychczasowym zasadom Związku. 

Pomimo gwałtownych ataków 
/e strony przedstawicieli mnie 
szóści. Zjazd, stojąc zdecydowanie 
na gruncie apolityczności, uttzyrna' 
dotychczasowe brzmienie odp^> 
wiedniego §' ustawy, gwarantują* 
cego należenie do Związku każdel 
mu Polakowi bez różnicy wyzna-
nie i pochodzenia. 

Zjazd mimo trudnych waruj^ 
ków, w jakich się odbywał, przy--
czyni! się do ostatecznego skon 
solidowania Związku, oraz 
znacznego pogłębienia pods*a' 
zarówno pracy samowychowawcze' 
; samokształceniowej, jak w d : . e 
dżinie pomocy materjalne'. 

Zjazd przyjął z malemi zmiana-
mi rezolucje i wnioski przedsta
wione; przez komisje: ideowo o-
janiz<icyjnq, pracy wewnętrzne., 
prasową, handlowa 1 finansowo-
budżetową. 

W śłrtad Rady Maczelne; we-
v i i : kpi. M. Wągrowskt1, jako p:e-
zes Związku, Żakowski (Będzin; 
kol. Wajzner, Wochno (Czqsłc 
chqwa), Kurnatowski, Lev.?ndov,-
ski, Linke Mert iLódż), Żytko (Mie
chów), Boniecki, L-OJ, Twarowskr 
(Warszawa), i Felczynski (Włocte 
wek). 

Obradom Zjazdu przewodr. -
czył niestrudzenie ko'. Loś. 

Piplnwf pnenysł polski. 

Leniuch. 
Obok mnie n,-, tawce siedział 

niecbsle obrany czicv;iek. 
— Hej!.( Upadła panu książka! 

— r^ektem; ciągnąc go zo rękaw. 
Otworz-yi oczy i zamyślonym 

»zrOki'm spr.jrzał na l.siążke. 
— lak . Upadla. 
— Należałoby ją podnieść! 
Zwrócił się ku mnie,, a w jego 

sennych o e j c h zalśniala sie chy-
trość. 

— f* e wano schylać sie po 
;akl drob;2.g,., Ktoś inny pod 
nie-E'i-1.. 

W tej sa->-ej chwili na ścieżce 
uK.v..a(a s.ę kOD.eta w chustce na 
giow,e, 7 koszykiem w reku. Gdy 
ujrzała ksi=-żke. instynktownie schy
liła .sie ' jodiiiosł« ją: 

— Ksiqz*a epadła, pzmowie! 
łSa^te:". e potoz>ła i^ na ław

ce i, cfjrzijCiv/::zy n?s zdziwionym 
\a"ok i rm pcs.'.' j)<.łe|. 

Mo) Sc.s.^d c**orzyl senne o-
czy i rzsK: 

W1--1 pf;; ! . Móuiłerr,!. 
— Cz'-z r,ecz_,-v. i j ' ir. iek trud

no b'/^ |;2iiL pociueśc i\siązke 
s a i ł i t n j . -

- r\ os". -;ąc;zi, ^e !a'»o!.. 
Z;i*i<;.-.cłerr Z n.rn 'Gzrnowt;. 
Otic> /unit s**-oiial Leniuch, 

ri.-j< zy-t.. ej kiwi L t i i u c h , jakiego 
tirAad medy jeszcze nie spotyka-
ł t r t i 

I 

: — Człowiek — ząlrf mi sie — 
musi w swoim życiu wypełniać 
moc prac!.. Musi pić, jeść, ubierać 
się, myć sie, a jeśli jest religijnym 
— modlić się... Nie podkreślam 
już tego oburzającego faktu, iż to 
sie nie uważa za prace. t\ pcza 
tern en musi jeszcze pracować! 
Niema co!.. Miła planeta!.. 

— Jakżeż pan więc żyje.' — 
zapyta!°m go. 

— Co to za życie! — wystekal 
— to męczarnia!.. Niech pań sobie 
wyobrazi, iż wczoraj musiałem je
chać do krawca stalować ubranie!.. 
- Tu przerwał i spojrzał na 

mnie. 
— Tak... stalować ubranie!.. 

Ażeby je djabli wzięli).. Trzeba 
wybierać towary, podszewkę, cho
dzić do przymiarki... 

N-e wyraziłem mu współczucia. 
— Proszę podnieść rękę!.. Zdjąć 

kamizelkę... Nie garbić sie!.. Wy-
ciągr ąc nogej . Jak to się panu 
wszystko podoba?.. 

— Zycie jest okropne! — rzek
łem poważnie. 

— flle dlaczegóż pan nie koń
czy go samobójstwem? 

Odparł mi szczerze: 
Już myślałem o tern. — nie 

widzi pan tyle jest roboty 1 zało
żeniem sziiLra, pisaniem listów 
pożegnalnych, iż te wszystkie za
chody w rzeczywistości nie opła
cają się... 

Tu leniuch spojrzał na zegarek 
I rzek). 

cic psrku 

parku Pcnia-

— J J Ż musze, 
Pon-atowskiego. 

— Cudownie; — ucieszyłem się. 
—-- Ja także idę*do 
towskiego. 

Leniuch nie ucieszył się, ,ecz 
spojrzał na mnie blagaln.e: 

— Czy me mógłby pan mi 
wyświadczyć wielką przysiugę .. 
W'najbliższej przyszłość; pos'aram 
się panu z procentem odwdz.ę-
czyć. 

— Alei chętnie... 
— Widzi pan, w parku Ponia

towskiego na trzecie] ławce, bocz 
nej olei będzie siedzieć kobieta w 
niebieskim kapeluszu. To jest mo
ja narzeczona. Bardzo ją kocham 
1 naznaczyliśmy sobie tom rendez-
vous. f 

— Dlaczegóż więc ptn r";|e 
idzie do niej? 

Uśmiechnął się. 
— Lepiej to sobie popędzę. 

Widzi pan, jak przyjdę będą mu
siał b«wić |ą rozmową, prawć 
komplementy, całować, pieścić... 
To jest strasznie męczące!.. Czło
wiek wiedy marnuje tyle energji!.. 
A późnie] trzeba ją jeszcze odpro
wadzać do domu... 

— Cóż mam jej powiedzieć? 
— Powiedz jej pan, że r-iatn go

rączkę, że leżę w łóżku . 
— A jesii będzie chciała pana 

odwiedzić? 
— To jej pan odrazu powiedz, 

że mam zakaźną chorobę. 
Wyciągnąłem do niego rękę; 

Dowidzenia! 
— Wszystkiego najlepszego! 
— Oto jest mój adres... Niech 

;nie pan odwiedzi. 

Często odwiedzałem Leniucha. 
Pomiędzy nim a mną powstał na
wet dziwny rodzaj przyjaźni. 

Gdy kiedyś byłem u niego, 
nagle na ulicy rozległ się przera
źliwy krzyk. 

Obydwaj wzdrygnęliśmy Sie. i 
wyjrzeliśmy ptzez okno. 

W wodzie kanału, znajdujące
go się o dwadzieścia kroków od 
domu, szamota! się człowiek. 

— Człowiek tonie! —• krzykną-
•err. 

Leniuch, nie namyślając sie 
ani chwili, wyskoczył z okna. Po 
namyśla wyskoczyłem za nim. 

Leniuch był już w wodzie. 
Płynął do tonącego człowieka ; 
krzyczą): 

— Jaknajmniej ruchów!.. Tyl
ko |aknajmniej ruchów!.. 

Ale sam Leniuch w tym wy
padku wykazał niezwykłą energję. 
Po pięciu minutach już wyciągnę
liśmy na brzeg płaczącego doroż
karza, który by! taki głupi, iż 
wpadł do kanału, 1 mojego Leniu
cha, mokrego i mającego nieszczę
śliwą minę, jak umierająca mysz. 

Oczy miał zamknięte, a zęby 
zaciśnięte. 

Jakiś sklepikarz szczypnął ćv>*r 
rczy Leniucha 1 zekł, zdejmują* 
czapkę: 

— Umarła chrześcijańska c:. 
sza? 

— Jakto umar:a?! — denewc-
waiem się. —•- To niemożliwe!... 
My go musimy uratować!... Po
móżcie mi zanieść go do miesz
kania... On mieszka tu... niede-
leko... 

Mokry dorożkarz, jakaś babę, 
sklepikarz i gazeciarz podnieśli 
ciało Leniucha i pod moim kie
rownictwem zomes!i do mieś: 
kania. 

Położyli go na łóżko, przeze 
gnali się i cicho wyszli, zostawię 
jąc mnie samego z ciałem. 

Nsraz ciało się poruszyło. Spo
glądało na mnie chytre oko Le
niucha. 

— Odeszli?—zapytał. 
— Boże!.. Pań żyje!.. A o 

myślałem... 
— Wybaczy pan, że pana faty

gowałem... Ale najzwyczajniej w 
świecie nie chciało mi się w ta
kim stanie wracać do domu m> 
własnych nogach... Pomyślałer-i 
sobie: niech mnie ci idjoci_ za
niosą... Mam do pana maią proś
bę... 

— Co takiego? 
— Niech, pan naciśnie ten ga

zik, który jest nad mojg głową... 
Ale. 
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W przygotowaniu 

Prawda zwyciężyła. 
g Korespondencja własna .Dziennika Białostockiego". 

(Dokończenie) 
Akt nadawczy 

• rZMII |Hk HfiStęDUJc 
.Bogusław KadziWiłt. książę na 

ri ir/acii i Publnkach, Słucku i Ko
pytu, Pini na Newlu i Slebieżu, 
Koniuszy, Wielkiego Księstwa 
Pruskiego Gubernator, Brański, 
Barski, Poszetiwtntski etc, etc, etc 
starosta 

Suplikowall do nas mieszcza-
m•? nasi miasta Zabłudówia, że 
•tn przy\vvlet, od nieboszczyków 
). M M. panów Chodklewiczów, 
do pnrządKU władania gruntami w 
>yjiizt mieście Zabłudowie nada
ny, .z potwierdzeniem ś. P. Ksią
żąt. J. tA. M. Panów ' THetmanów 
WielKicli i Wielkich Książąt Li-
:ewsi«ich i Wojrfwodów Wileńskich 
za przechodamj Moskłewskiemi 
z^nął,—pr;:eto my, widząc słuszną 
prośbę ich, zę nas prosili o przy-
wi lei-na ziemię o d . Antenatów 
naszych, ich własnością będącą, 
Tedzie.' .- ich osiadłijści do miasta 
w p(">;iivch artykułach zakreśloną 
/ tein \7.vy ciz mieszczanie nasi, 
p:i3:«dui;,c n:1' fundusz przywileju 
;;rze;; Kfola Jfcgo Mości, zatwier
dzonego Magdeburgiem na ró-v';n 
7 inneu" iniasteitn koror.nerrn i 
Wielkiego K>iestwa Litewskiego i 
.•r.r:vc'n Krajów i, będąc przywią-
ran, wlosnościa do ziemi pod o-
;c.eką mszą i ^akreślonyri dla 
.i:-eh zarządzie, i większą ochotą i 
iisuzit j„j 'i.i przyszłość podnosili 
-v.vi (.i. < iny.<{ i hł i j idi!. my u 
zialisi.iy d rzecz słuszną vo-
•*tór.*vv! - 'w ;.T|e'urzez nich prawa 
ałasii>^sci ziemski n. Jak> tez na-
cv,, niy uii< jzc?anom naszym nna-
-•H Z<':">! idowsrtiego na Wieczną 
Ti-fasnosć siemię, jako pod tymże 
•rr.aswru tuk i m wałami iego 
j - ;a ; . i : . i w uDręDach niniejszych 

Jo.ućStku ria wieczne czasy 
przekazujemy. 

« at, >. u z i rozkazaliśmy, w iu-
;"..-'isr •';;! przywileju wyjaśnić i 
w. s.z. ee 401 nić podrobnie ograni 
:iei..'.- takowych ich własności, o 

. 'o j i ko rsstępuiąCe place siedziby 
ogrody, pod miastem zostająct" 

• • ! . ć. 

"•- r.nstępuje dokładne- wy 
•? • Cj l i i i -n i- ' yr j iuc, a po nich 
'•?':['.' ..r.Konrreme: 

. . . . te w- 'V i l | i i ' i grur.ia or-
- ?. i z'biH.zt;ut, wo-góle włók tfiy-
o.-. <.- dwu : prócz legn wygonu 
wir.ru- i':dna i rhorgów dwadzieścia, 
• " i / i - ' / . pięć ni"ruów dla jarnów 
wyłączniJ rn, 5:;i • c. ze wszys tk imi 
zaroślami 1 uiytKumi 1 nieużytkami, 

la-̂ n o,'ełówego włók dwie 

na wieczne czasy na włas
ność mieszczan naszycf? mia

sta Zabłudowskiego 

przywilejem niniejszym zatwier
dzonej i stosownie do woli Ante
natów nnszych z dziedziczenia 
zrzekamy się, tudzież i stwier
dzamy nasze rozpnrządzenie^grun-
tów, które odebrali osobiście ?a 
okazane usługi miasta Marcin 
Niewiarowski, Paweł Glpson, Mak-
symiljan Czerski, Paweł Nesnef, 
Marcin Niewiarowski i Szymon 
Sinicki, na co mają odrębne (2 
słowa nieczytelne) 

wszystko daje ten mój list 

za podpisem we i własnej ręki, 
położeniem pieczęci naszl i . 

Roku Pańskiego 1(567 lipca 
16 dnia... 

B. Radziwiłł 111. p." 

Znalezienie powyższego aktu 
darowizny nadało sprawie 

zwrot zasadniczy. 

Strony sr-or."/3Ce weszły w 
unlady. P. Baronowę Manteufel 
zastopował i « tych pertraktacjach 
plenipotent, iir. Stanisław Los— 
miieme.ii zabłudowian wystąpili 
upełnomocnieni zastępcy: ks. Sta
nisław Nawrocki, pp. Michał Szył-
kiewicz 1 Kazimierz Obukowicz. 
Po porozumieniu się z mocodaw-
czynią.^iir. \.oi oświadczył goio-
»>t>ać poiubowneyii załatwienia 
sprawy. W rezultacie p. baronowa 
cofnęła pozew, zrzekając się Wszel
kich piaw do spornych gruntów, 
wzamian zaś przedstawiciele Za
błudowie przyjęli zobowiązanie 
uiszczenia odszkodowania za wj ta-
coną daninę, podatlci etc. w sumie 
15 miljonów marek, spłaca!nej w 
trzech równych ratach, a w szcze
gólności: 1 Września i 1 tfrucinia 
l'r22 r. tudzież 1 marca 1925 roku. 

Dotycząca umowa została pod
pisana w dniu 21 lipca 1922 r. 

Zabludowiame, odzyskawszy 
nakoniec po stu dziesięciu latach 
wlainośc '-woja, ziemię o łącznym 
obszarze 740 morgów roli i lasów, 
przejęci są dla p. baronowei Man-
r -uiei uczuciem szczerej wdzięcz
ności. Oąól iie też zwraca uwagę 
osobliwy zbieg okoliczność, ze w 
obu przełomowycn monieninch 
główną rc.tę "riegrały1 kobiety: 
wywiaizczycielltą t»yłn p. Dębliń-
hK8—borotiowa Mani tute i zaś przy
wróciła mieszczanom neleżne im 
j,ruwa. Tiik lo rneloedy sprawie
dliwość dziejowa używa silnych 
rjodureślt-ń... 

K0B0TNIC2ŁG0 
Untijilatt aośwlęeenla warsila-

tow słoSarskieh nrty Chrzeiellań-
skim Zwazku Habo|nlk6vu stnlar-
i\ 18 * Białymstoku. W niedzie-
. -y^a (2i.VIII.J Oabyła sie u-
: ' : , ' ^ ' ) sc po i » ; .-cenią wars2tarów 
;. «,5K:ch, arłki udsiałowej Sio-

!/-Ł.. r, • .'r-ni^ Chrz«,ścijańskiego Ro-
h-yit\'-r.-n -jtolaf.kich, mieszczącej 

-; pr?y •jlicy Lipcwej >fa 29. 
Pr-;*-ic-cenia dokonał ks Za-

.fwik:, >" jn ' p: poświeceniu prze-
:',-,,:.', do i 'a, ; . t ?uromjdzonych 
r.£lonkcx-, OTŚIZ cjosci, wskazując 
n^ kocecznc.Ł z.-Kładania chrzęści-
ja-sf ich w^:.Ł 'stów pracy, by 
.zcze^olnin tu na Krpsaci) wzmoc
nić Pul&ki stan posiadania, 

ri^itf-.unie przemawiał przed' 
<:awi lei Cr.rzescjjansKiego Związ-

J Zawodowycn z Warsiawy, pod

kreślając ważność i znaczen.-e za
kładania udziałowych warsztatów 
robotniczych, podkreślając szcze
gólnie, iż powinniśmy naśladować 
naszych rodaków z byłego zaboru 
pruskiego (z Poznańskiego), któ
rzy w ten sposób wyrugowali pa
sożytów i wzmocnili polski stan 
posiadania na Kresach zachodnich, 
przeciwstawiając SIĘ przytem ener
gicznie germanizacji. 

Po przemówieniach powital
nych odbyło się zebranie walne 
członków Związku pod przewod
nictwem ks, Zalewskiego. Sekreta
rzował p. Salinski "(radny). Zarząd 
złożył sprawozdanie z półrocznej 
działalność:. Nad sprawozdaniem 
wywiązała sie żywa dyskusja, w 
której olos zabierali pp.: Branicki, 
firc.szewsk., (jrnecki, Rymiński, 
Starzyński, Salmski i inni. Spra
wozdanie zarządu przyjęto do wia
domości. Następnie rozpatrywane 
były sprawy óaiury organizacyjnej, 
jak wewnętrzna organizacja, roz
szerzenie działalności, podniesienie 
składek członkowskich, oraz inne. 
Jak widać ze sprawozdania za

rządu, przedstawionego zebraniu 
walnemu, Związek liczy około 100 
członków, zaś warsztaty około 60. 

Główną przeszkodą utrudnlają-
jq rozwój warsztatów, byt brak 
większej gotówki zapasowej, lecz 
obecnie jest nadzieja, iż tą trud
ność w najbliższym czasie uda sie 
przezwyciężyć. 

Priy wyborach weszli do za
rządu: prezes rt. Mrcichowski, 
skarbnik J. Rymiński, członkowie 
K. Kozakiewicz I K. Branicki. Ko
misja rewizyjna J. Umecki, M. 
Mackiewicz i M. Szmidt. 

Dowej chrześcijańskiej robotni
czej placówce życzymy powodze
nia w pracy i rozwoju. 

Chrieseljariiikl Z*lasek Zawo
dowy Slntoy Domowel w Białym 
sroko. W dniu 23.7 b. r. w sali, 
Stowarzyszenia Robotników Kato
lickich odbyło się liczne zebranie 
organizacyjne Służby domowej w 
Białymstoku. 

Po zreferowaniu sprawy o ko
nieczności i potrzebie na terenie 
Białegostoku organizacji s/uźby 
domowej na wzór organizacji w 
Warszawie oraz innych większych 
miastach Polski, zebrani postano
wili jednogłośnie przystąpić do 
założenia oddziału w Białymstoku 
Chrześcijańskiego Związku Zawo
dowego Służby Domowej. 

Po pierwsze, do związku za
pisało się kilkadziesiąt osób ze 
służby, poczem wybrany, został 
tymczasowy zarząd w śkladzfe 
następu|qcym: kol. Pzierżyńska, 
Perkowska, Okołowicz,Cymbalista, 
BoguszóWna, Tomczak, i Wojci-
lewicz, zaś do Komisji Rewizyjnej 
kol. Luniewska, Lasota i Swi-
dcrskB, 

Składkę miesięczną ustBlono 
lOOmk., zaś wpis jednorazowo 50 
ink. ^-ekretarjat Związku Służby 
Domowej mieścić się będzie W 
lokalu Stowarzyszenia Robotników 
Katolickich i czynny będzie w 
każdy poniedziałek i czwartek od 
£odz. 6 do 8 wiecz., gdzie usku
teczniane będą zapisy nowych 
członków oraz udzielane będą 
wszelkie informacje. 

Na zakończenia trzeba pod
kreślić, iż służba domowa w Bia
łymstoku dotychczas traktowana 
była po macoszemu, nikt nie-
troszczył się, b^ wziąć ją w o-
piekę i obronę. 

Sekretariat Okręgowy Chrzęści 
iaiskith Zwlęzktkw Zawodowych w 
Białymstoku. Z dniem 28 lipcu 
zostanie otwarty przy uiicy Legio
nowej .Nś 1. (w lokalu Chrześci
jańskiego Związku Budowlanego) 
sekretarjat Cnrześcijańskich Związ
ków Zawodowych na okręg Biało
stocki. Sekretariat czynny będzie 
codziennie (oprócz świąt) od godz. 
10 do 12 pp i od 5 do 7 i pól 
wiecz. Osoby zainteresowane w 

, godzinach powyższych mogą się 
-zwracać w sprawach organizacyj
nych i zawodowych. 

Białystok.. 

LIPIEC 

27 
Czwartek 

Dziś: Natalii M„ 
Pantaleona M. 

Jutro: Innocentego i 
Wiktora P. 

Wschód słońca o a. 4.48 
Zachód o fl. S.35 
Wschód ks. o 2. 8.43 
Zachód o fi. 9.53 w, 

— Opieka nad iRwalldaml. Zgod
nie z okólniki-m Min. Rolnictwa 
i dóbr Państwowy; h, należy przy 
wydawaniu koncesji na budowę i 
eksploatację ob|ektów i terenów 
państwowych, wydzierżawieniu pro
wadź nych przez Państwo przed
siębiorstw oraz przy przeprowa

dzeniu tranzakcji handlowych* w 
zakresie kompetencji wspomnia
nego Ministerstwa uwzględniać 
przedewszystkiem oferty i poda
nia, składane przez inwalidów i 
zdemobilizowanych żołnierzy woj
ska Polskiego szczególnie o tle 
ich kwalifikacje fachowe nie będą 
niższe od kwalifikacji oferjentów 
cywilnych. , 

- DHeerowie reserwy w. P., 
którzy z lakichkolwiefc powodów 
jeszcze się nie reiestrowall, win
ni zgłaszać się do P.K.U. (ul. 
S-go Rocha Mi 3) w dniach 26, 
27 i 28 lipca br. punktualnie o 
godzinie 10 rano. 

— Slraik plekarsy trwa. Wczo
rajsze pertraktacje u ' Inspektora 
Pracy nie dały żadnych wyników. 
Robotnicy żądają w dalszym cią
gu 50 proc. podwyżki, majstrowie 
zgadzają się tylko na 10 proc. 

— Besrobocle w pracowniach 
krawieckich. Ostatnio daje się za
uważyć bezrobocie w pracowniach 
krawieckich. Przyczyną tego brak 
zamówień z powodu wygórowa
nych cen za prace krawieckie. 

— Deiyolerla w Wo|. Blałoitoe 
kłem. W Woj. Białostockiem ponow
nie zdarzyło się kilka wypadków 
czerwonki. 

— Nowe przepisy dla lrys|c-
row. Oprócz podanych przez nas, 
Ministerstwo wydało nowe prze
pisy dla fryzjerów, a mianowicie: 
w zakładach fryzjerskich winny 
być wywieszone napisy: .Nie woi-
no wprowadzać psów, i nie wolno 
pluć na podłogę" I ,Uprasza się 
wycierać obuwie". 

— Kto nie może być nauczy
cielem? Ministerstwo Zdrowia wy
dało rozporządzenie, że nauczy
cielem szkół publicznych nje mo
że być osoba 0 następujących 
wadach: rażący wygląd zewnętrzny, 
Widoczna zwłaszcza chorobą skór
na, przykra woń z ust, cuchnący, 
wyciek z nosa, stałe drżenie rąk, 
nieprawidłowa wymowa, objawy 
alkoholizmu i t. d. 

— Ku uwadze emigrantów. Ze 
źródeł wiarogodnych dowiadujemy 
się, iż dotychczas istniejący W 
Konsulacie Amerykańskim w War
szawie system zasiągania w Wa
szyngtonie infonnacji « emigran
tach rosyjskich, został zniesiony— 
Emigranci więc, uprawnieni do 
(trzymania wizy, uzyskają ją bez 
przeszkód, o ile się udają do za
mieszkałych vi Manach Zjedno
czonych Ameryki P. od lat 5 wzgl. 
i. zw. deklarantów. którzy osied
lili s'ę tam przed 2 laty. . 

— Karty pobyto. Z kół miaro
dajnych dowiadujemy się, iż po
głoski o rzekomem zniesieniu kart 
pobytu dla cudzoziemców są po
zbawione Wszelkiej podstawy. 

— Z Niemiec. Ostatnio przyby
ła do Białegostoku liczna grupa 
młodych białostoczan z Niemiec, 
którzy pobierają tam naukę, prze
ważnie wykształcenie fachowe 
(majstrowie fabryczni). 

— Podanie B 0 S.O. W wycho
dzącym w Nottyni Jorku „Głosie 
Białostockim", czytamy, iż w T-wie 
BieiostoGkiegoRelief Comitee znaj-
auje się podanie B.O.S.O. o urno-
?liuienie nabycia motoru pożar
nego i 500 metrów Wężów. Poda
nie s f r u w a n o do wydziału Wy-
konawszego Komitetu. 

— Sprostowanie. W jednym z 
ostBtnich J\&.Ni mylnie podaliśmy 
nazwisko kierownika Urzędu Śled
czego „Skromowski" zamiast Skrę-
towskl. y 

— O Komendzie Polle)l Pan-
Slwowel powiatu Białostockiego 
(ul. Warszawska N° 3) znajduje 
się do odebrania przez prawego 
właściciela palto męskie, znale-
zionę w poczekalni na st. Bia
łystok. 

V Eksposylorsi Urzędu Śled
czego w Białymstoku znaidują 
się, niżdj wymienione rzer.zy^me* 
Wiadomego pochodzenia: 4 arszy
ny sukna, 7 łokci płótna miej
skiego, 2 pary nowych kalesonów, 
!) poszewek na poduszki, 2 prze
ścieradła, 7 ręczników, 5 koszul 
zimowych, 56 i pól łokcia płót
na ręcznikowego, w 3-ch kawał
kach, 1 halka, 1 palio męskie, 
1 bluzka, 1 para spodni worko
wych farbowanych, dwa lioce ko
lorowe i jedna suknia damska 

— Ulepszenia teehnlesne Ufa 
ściciel klno-teatru .Apol lo" po
wrócił z zagranicy, gdzie starał 
się o nabycie różnych ulepszeń 
technicznych dla swego kina. 
Między innemi nabył on srebrny 
ekran, umożliwiający leps/;i pro
jekcję obrazów. Ekran ten i-st 
już zainstalowany w .Apol lo" 

— Za uchylenie sie od służby 
WO|skowe|. Policja aresztowała la
na Gorczyńskiego za u c h y l n e 
słę od służby wojskowej. 

— Skradzione „fory*, w Grud-
dku skradziono z synagogi 4 z o-
je „ t o r y . 

— DOWÓZ. Wczoraj pr/y c;>fy 
do rniasia 3 wagony szmat, 2 wa
gony wełny, l wagon towarów 
kolonjalnycli, 2 wagony s;.ma.cu, 
2 wagony makulatury. 

Obwieszczenie. 3% 

Do rejestru handlowego, Djialu 
B. Sądu Okręgowego w Białym
stoku w dn. 7 lipca 1922 r. zo
stała wciągnięta następująco fir na: 

(Dokończenie). 
Pod !*t 32. Firma przedsię

biorstwa:'Wytwórnia rłarzędzi Rol
niczych i warsztaty mechaniczne 
.Pług" w Białymstoku. Spółka z 
ograniczona odpowiedzialnością". 
Przedmiot — wyrób narzędzi rol
niczych i wszelkie roboty mecha
niczne. Siedziba — Białystok, ul. 
Mazowiecka, Nr. 46. Wspólnikami 
są: 1) Władysław Dzierżanowski, 
przy ul. Mazowieckiej, Nr. V. 2) 
Paweł Mierzyński — Marjampolskiej, 
Nr. 9, 3) Bronisław Mierzyński — 
ftngielskiej, Nr. 21, 4) Teofil Czat-
bowski i 5) Juljan Czałbowskl, 
przy ul. Sienkiewicza, Nr. 40. w 
Białymstoku zamieszkali. Kapitał 
zakładowy spółki wynosi sumę 
500.000 marek, podzieloną na 5 
uaziałów po 100.000 marek każ-
den. Wkłady no udziały zostały 
całkowicie wpłacone. Członkami 
Zarządu są: 1) Władysław Dzier
żanowski, 2) Paweł Mierzyński i3 ) 
Jułjan Czałbowski. Weksle, żyro, 
wszelkie zobowiązania pieniężne 
spółki, czeki, umowy, upoważnie
nia do odbioru pieniędzy i wszel
kie pełnomocnictwa winny byc 
podpisywane pod stemplem firmy 
przez dwuch którychkolwlek za
rządców i tylko takie obowiązy
wać będą spółkę korespondencje 
nie zawierające zobowiązań, ra
chunki, pokwitowania z odbioru 
pieniędzy, korespondencji wszel
kiego rodzaju, przesyłek poczto
wych, towarów ze stacji kolejo
wych, przystani, komór celnych, 
kantorów ekspedycyjnych, podpi
sywać może fcażdy z członków Za
rządu oddzielnie pod stemplem 
firmy. Przedsiębiorstwo jest spół
ką z ograniczoną odpowiedzial
nością. Spółka zawiązaną została 
dn. 16 maja r. 1922 na czas nie
ograniczony. 

Do rejestru handlowego Działu 
B. Sądu Okręgowego w Białym
stoku, pod Nr. 4. Firma „Chrześ-
cjański Dom Handlowo Komisowy 
„Rozwój" w Białymstoku" wpisa
no następujące zgłoszenie. 

Na podstawie uchwały walnego 
zgromadzenia z dn. 20 maja 1922 
roku na miejsce uslępującego 
członka Zarządu Czesława Kurow
skiego, został wybrany członkiem 
Zarządu Władysław Ostrowski. 
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Vf imię prawdy 
W artykułach w sprawie Urz<; 

' du Pocztowego w G r q d n l e , należy 
atwierdłtć, i e wszelkie prawie nit 
dogodtiośti przepisać należy Dy
rekcji Poczt i TelPjjrBfóW w Wil 
nie. Ona fo łwwlemda /e rozkuty, 
aprobłlje proiekty— przenosi I przy 
( IZ je iaJ-n wszystko His zawsze z 
Kprzyścią dla służby i klient -Ii. 

W szczególności zaś: sprawa 
nieodejścia poczty przez Niemen 
do" Warsziiwy — dotyczy głównie 
rak zwanego. .Vis major ' , odyt 
nie tylko urząd pocztowy—ale na
wet k0tnpanja mostowa—tein. wię
cej [odparzenie wiedzieli ponoś o 
nastąpić mającej przerwie W ruchu. 

U n a d pocztowy—nie prze|inu|e 
$ie zhftnio stratami, takie pono
szą obywatele—zadawala się wy
konaniem swoich obowiązków—a 
data, Wybita na listach, jest dla 
tec<oż zupełnie wystarczającą. 

W prywatnej rozmowie r. p. 
k ierowoikleł i dowiedziałem się, że 
winę niewyłlania poczty ponosi 
kompanja mostoWB, która me za
wiadomiła wcześniej, i e most zer
wany, gdyż w Innym wypadku 
poczta odeszlaby na Mosty, a 
opóźnienie wynosiłoby nie 24, lecz 
tylko fi godzin. 

^ C a do tiuyfk i ich n i a w j t o a . 
n M i ) pom»c«r.czenł«, to jrowoiez 
atalo sic 'to na polecenie PJnftkcfl 
Poijzt i Te ł . w Wilnie, ktdfa, bio
rąc przykład z Warszawy—nie my
śli Wcale, o ułatwieniach dla oti-
Niecności, lecz uważa obywatela 
za Coś—<co d" ich zarządzeń za
stosować s'ę musi. 

Również dzięki DyreltC|i W i 
leńskiej—matnv " ' urzędzie pocz
towym Grodno za małą ilość urzęd
ników, a w tej liczbie i niedołęgę 
nienadającego się do sluzby w 
zetknięciu / publicznością. Naz
wiska tu podawać 'nie będziemy, 
gdyż podane <>no zostało do wia
domości kierownika Urzędu P o ć . 
towego, który sprawę przedstawi 
tam, gdzie na lety — by niedoma
gania usunąć. 

Informator 
p r x a m y a ł o w o > t i a n c t i o — r y 

m. Grodna. 
C u k i a r n i a . 

AUkMOei r l i l l lckl . u l i c * P o c z t o w a W. 
po leca k a w ę , h e r b a t ę , m l e k o , 'maza-
gran . l emon iady . W t ł l l k l l lady I alf l fcl 

e l a i t r t . 

T e t a r a l i a J * I I . M ( 12. 

• u k n o I « o « a » y b ł a w r a t a a . 
I , J l n a a t k l S k t a d s u k n a j cyWtlncf lo i 

w o j s k o w e g o . U r o d n o , u l . Uominikanłka 
K« S. t e l . 48. 

• a l a r - t a ł_ afjrtiaarMia 

G r o d n o ! 

ul. Zamkowa Nil 2. 

BaliycKo-Amtrykańika 
blnla. T 

l edyn i i r egu la rna k o m u n i k a c j a 
bez p rzes iadan ia , Gdartsk -
N e v - Y o r k . Gdańsk Ranada. 
Wsze lk i ch i n f o r m a c j i . us tn ie I 
p isemn ie udz ie lamy bezp ła tn i e ezplj 

? 

M a t a r j a ł y budowlana . 
f i . K t t m i m r . G r o d n o , H o r o d n l c z a n s k a 

N* o, t e l . M l . A r t y k u ł y budow lane 
wapno, cement i w ę g i e l kamienny , w y 
r o b y b e t o n o w e i t t u d n i e be tonowe. 

K s i ę g a r n i * . 
„BłBlr t i" Ki l i tamli I U I M rnyka-

r i a łakajnyth ul. Dominikańska H 10 
Jta/na I aaltaanw trwłt i zakupu w 

w i e l k i m w y b o r z e ks iążek r ó t n o r o d n e j 
t reśc i . 

H s t t ł i l l y BlłmLłnni h u r t o w o i deta
l i c zn ie . 

T a r t a k i h e b l a r n i a 
.r Salemu A' 

J. H i r f l l l l l , Przedmieście Forsztadt 
tel- 'JOH. 

„ Ikr ' uL DonthMrMtka ar. 83. tzjrldy, 

Ckanty, Miałkie wyroby toalartkle 
tyttyczala po cenach konkurencyj

nych 
Damy handlowo. 

• i m HlRala—y „ r M O M H " . S t ó w a 
r z j t u e n l e e m e r y t o w a n y c h o f i c e r ó w 
w . p. kradną, «t. • • m l l i l k a . i k a . Hal i t 
U a a U a i k l , m. I . B k s p o r t i impor t : l i t 
m i o p l o d ó w , paszy, d r zewa budu l cowego , 
opa lowego . Doftfawa dla i ns ty tuc j i Woi-
skowych . 

B a a Hanelawy p. f. O u t i w e a a l a l l i 
I - k a E r a d M , I k. J M l t m M N w S k i B. Z a 
kupu je z i em iop łody w każdej H o t e l , |ak 
r ó w n i e ż a r t y k u ł y ipozywcze; doatawia 
t a kowe dla i ns t y tuc j i Wo jskowych , rzą
d o w y c h . 

Polski Dom Handlowy. 
Grodno, ulica Brygidzka 7, 

tel. 2A~. 
Eksport \ Jmport wszelkiego 
rodzaju towarów artykułów 
spożywczych, nasion, narzędzi 
rolniczych i inn. Dostawa dia 
instytucji wojskowych, społecz-

nych i kooperatyw. 

B r o w a r p a r o w y 
i. MaraaUll. Grodno, uL Ogrodowa 2 

tel. 120. 
W ó d k i I l i k i e r y . 

Skład ola o M i k , 1 liki—la l u a k i „ 
• I t l l . Egzys tu je od 18fi0 r. U r o d n o , 
u l i ca B r y g i d z k a A* 1, (dom w łasny ) 
t e l . 5<i. 

E k o p o d y o j o 

A. Talkowiki pi. Batorego S.Tifoi. NTYB* 

Sól i óladaia. 
U . I — M r a t l n , Po l i cy jna 3 te l . I M . 

P r o w a d z i l u M l I l l na j rozma i tazych 94 
t a n k ó w 4 p i e r w t i e i r e k i po cenach oa;-
n izszych . 

S k ó r y i f a r b y anł l łna—e. 
i . R t a M k a a l H I l y n w U r o d n i e , n u . -

towy tk lad (arb a n i l i n o w y c h , Fabryka • 
garbarnia j k ó r . KantOi 1 sk łady ul n . , 
minikanaka 4 i f i . te l . 4<>. 

BiałMaafca k a n a k u akar. M d l i i i 
O BraÓJla, u l i ca D o m i n i k a ń s k a nr. J j 
obok f t r tny S. Szantelr p o l e c a wsze lk i t 
gatunki s kó r po cenach p rzys tępnych 

S k ł a d b r o n i , n a b o j ó w , 
p r z y b . n a y a l l w o k i o h 

M. Siratlik ul. Dominikańska l, 

T a r l a k i , s t o l a r n i o 
i d r z o w o . 

„liaz". T 1 r 11 k r irtwy I S i a i t m r 
W ł a ś c i c i e l e A . J . K a l e c k i , 8 . S z y f n u 
now lcz , Sz. Pruch I I. De reczyosk 
w Grodn ie (Forsz tad t ) p r z y u l . M łynar -
ek ie j 4. te le fony : 150, 236, 2 V 

Hbi l Boartskl . Przemys ł lesny. G ro j r . , 
u l . Podo lna 5, t e l . 20G. 

Reklama jest dźwigni 
przemysłu. 

BIAŁYSTOK. 

n K i n o mmu Dziś 
6 pł 

ostatnia sirja 

Szczyt amerykańśkifej\ techniki fi lmowej 

Po ciężkichF " * , n próbach E D D I E P O L O 
W 1-ym akcie treść poprzednich serji. 

W k r ó t c e : 

W rolach głównych: 

M i a M a y , 
Olaf Fóns, Erna Morena 

Conradt Weidt, Lya di Putti 

I i 
i 

Objawy 

Z.IERCIH.IIWIIEII.LI 
C h o l a f c i n a * a | . RłHll|cWSkr«l 

Htikl w luattaatłl nitaU-
(pócz.- ] tkowe). B ó l »• bokach i do ł ku p o d s t r e o w y m 
(gdz ie schodzą się żebra) . Pobi>lewa,n|a ^ wą t ro 

b ie . Sklon"no4ć do o b s t r u k c j i . U r y n a c iemna 1 mętna lub tpż 
b/zt>ajrwno )Bk wadu. Język oblo±onjr. Klorpcm i La>ac u' UStSCll. 
t )db i jan ie .'f lazumi. W z d ę c i e i b u r c z e n i e O ł l i f l U H ? ( P o d c z i a s 

w kis-zkach. Bó le i zawro ty g łowy . V ^ L » j a w y a taków; . 
W d o ł k u i w ą t r o b i e s i lny bó l , . k t ó r y się rozchodz i ku s t ron ie 
t y l n e j — w p a s i e — k r z v ż u i sięga aź pod ł o p a t k i , WZd^tl l kriUBtia, 
r o z s a d z i e żeber I 'parc ie na k i szkę s to l cowa . B r a k t chu oraz 
hó l W p lecach i k l a t ce p ie r s i owe i (na przes t rza ł ) , N i e k i e d y wy

mio ty żółc ią, d reszcze , z imne poty, żó ł t aczka . 
B L I Ż S Z Y C H ' I N F O R M A C J I C D Z I E L A 

lpttkarz-flzjglBO H. niEMOJEWSHl. Warana, flawr Świat R- i 
396 W-1 
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T O U R M E V E R ' y na jnowszego ino 
d c l u zag ran i cznego 

P Ł A S Z C Z E D W U S T R O N N E M Ę -
S K I E - W y k o r t c z a n c obu s i r b n je 
c lnąkowe e leganck ie , triwałe 1 
p r a k t y c z n e p o IS.OOO m i . -1 

P d l . r s D o m H 0 n r f l o w V „ K U R O A l ł " 
w W a r s z a w i e , D ługa 50. j 

P r r y za tnawlan iu podać w z r o s r n is-
S— I k i , ś r e d n i , w y s o k i . . W 

i Urząd Wojewódzki w Białymstoku niniejszem 

i ogłasza konkurs ofert na dostawę materjałów budo
wlanych jak to: gontów, gwoździ, wapna, cementu, 

I papy dachowej, smolowcu, dachówki irancuskiej . 
blachy żelaznej do Krycia dachów. 

i Reflektanci winni złożyć do Wydziału Rolnicwa 
I i Weterynarj i oferty, należycie ostemplouane z wy-
• kazaniem cen loco, stecja koiejowj w Łomży, do 
k dnia 5 sierpnia r .b . 1 —1 39* 

Zarząd Elektrowni Białostockiej 
podaje do wiadomości PP. Abonentów, 
że wskutek przeciążenia portfelu 
wekslowego 

wlccci weksli bezwzględnie przyjmo
wać nie beaile ! 

i uprasza o regulowanie rachunkóiwj 
za prąd gotówka. 

?f tRZ^D. 
| L ) 4-11 

Dr. Z a w a d j e 
L i p o w a Ni I. 

p o w r ó c i ! z wywczasów i w z n o w i ł p rzy jęc ia 

B B a o o o a o a a a o a o « B o a n a a o o a i a M a | 

m - - -- -

I 
a 

I 
a 

I 
a 

I 
• 
I 

Inteligentny pracownik 
ew. pracowniczka potrzebni na 
stalą posadę, urzędowanie dwu-
razowe. Oferty z curiculum 
•.itae i z wymienieniem żąda
nego wynagrodzenU składa: 
w Administracji Dzien. 3is' 

sub „Praca". 

t 

r—-1 

1 
m 

I 
• 
I 
m 

I 
m 

a l 

pisania 
wszystkich rozmiarów zawsze na 
sk!ad7ii a także dodatki do m a 
szyn, oraz reperacja 1 przeróbki 

maszyn. 

Z y g m u n t B r u z g o . 

B ia łys tok , S i e n k i e w i c z a tfo 12. 
r/>— I ^59 

Or. J- WALEWSKI 
Ełiorafey młntna. 

tktry I wentrytinB, 
( ośw ie t l en ie c e w k i 

i pęcherza) . 
Rynek - Kośc i uszk i 
.N« 3 od g. S—T w. 
4 * *1 1B-.-| 

Dr. NEUMRRK I 
b. o rdyna to r P i o t r o j j r o d s k . t c ł A ' a f ' . z - | 

! '- '*Vi<iei!0 szp i ta la «enery :zn" ; -J0 I 
C h o r o b y w tn t ry t tne , t f c i r n : i n i a c z i - S 
prc I lOt ( W 914) 04 10-12 I BU 5-8 p.p. fl 

u l . l l l l n i k l i j o ^ H (o. t- e T ecK.a " 
a Blt łyi t izt iku. J " . a 

• • • w ' ^ r a — t a t a n a w af fwamweaBr .gn ą jBo 

11. hmM 
Charoby weneryczne i skórne 

B l a ł j f s t o h , X t l i ń » V i B u o 8 

flfzylmule od 9 - 1 i \—7. 
Ttltfsn Z«3 26—21 

D O K T O R 

S a m u e l 

, K R I C O W S K 
p o w r ó c i ł i p rzy imu je 
o d l O — 1 2 i Q£»»—7 
(choroby uitwnitnni, 

kobltei l ikunzrji) 
Białystok, Lipowa 17 

I macmpłcloat. | 

• Lecz. promieniami Rentgena I 

I P r z y j m u j e o d g. 10 I i 4 — 8 • 

tf>-2C BIlłTłlok, Uptaa tb 17 44-C I 

O 0 * T Ó R 

i D S K J 5 H ! z ! i l«Bon Kryński 
Wittlm (.oriby dróg oscẑ wycb. 

weneryczne I skórne. 
(oświe t len ie c»-wl[i t pf-cher?aj 
Przyjmą,'.' •)-! $. 9—1 i Ą- 7. 

4)-s3 Bialysto!;, LiiJi)v.a Mi MS.'jf>—'JSJ 

1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
R 

DOKTÓR 
D. Kanel 

Spec c M onnycH 
Przyjmuje od 11-et 
do 1-ej 1 od fi—7 
w l - c z . B i a ł y s t o k , 
u ! .S ienk iew icza 57 

i i p i ę t r o . 
J 3 - ' .W28 

S I A R E K SODU 
()0—62 p r o c e n t o w y enne. i 
30 .. eryst . 

po leca w a g o n o w o ewen tua l . ,w mn ie i5 / y^ l i 
ilościach. 

OltlKopolska Wy1wtrRli> Chemiczna 
Tow. Akc. 

Poznań , A l e i e Marc lnkowsk ies id ">. 
T e l a i o n y ,V)K(I. "ys-m, r,i<;7. 

558 3 I 

I Dr. Szacki 
C h o r O fb y S | 

uszu, gardła i nosa I i ul. Sienkiewicza 5 

przyjmuje od 9 — I i 4 — 7 . 
33H B i a ł y s t o k . 2£ -1 BJ| 

| AKUSZERKA " j 
i Narja Grabek i 
I S Z ^ T . P , " (i.-.-;*;. Przyjmufe >orody. I 

a D'-\)'.: porady. a 

I B o j a r y u l i c a . W r ó b l a , N< l -mzy 

Oomszeoia . . . f ioe. 
b i a ł o s t o c k i e 

V f l u b i o n o paszpor t 
" zagran iczny w y d . 
przez 3 ' a r o s t w o 
B r z e s k i e na im ię 
Roch la K a p ł a n zam. 
w m. B rześc iu p r ' y 
u l . M i k o ł a j e w s k i e j 17. 
I .askawy zna lazca 
zechce z w r ó c i ć do 
redał te j i . 58fi 
C p r z e d a j e "się dom 
^ d rewn iany na Ba-
ranowic l i i e j szosie 
Ns 17. Dow iedz ieć się 
tamże . 579 

C k r a d z i o i i u k a r t ę 
' * ^ demob i l i zacy jną 
wyd . przez I pu łk 
szwo leże rów w War
szawie ( rocz . 1M99J 
nu i a i ę fldama D r o 
zdowsk iego zam. we 
wc i ( j ą s o w k a S k w a r 
k i puw. Wys. M a z o 
w ieck i gm. Soko ł y 
p r z y t e m sk radz iono 
zos ta ło zaświadcze
nie wyd . przez szwa
d ron p rzyboczny na-
czelne^D wodza w 
Warszaw ie , (>(XK) mkp. 
i p ropo rczyk J p u ł k u 
szvvo l»zer6». 58ti 

Sk r a d z i o n o leg i ty 
m a c j ę s łużbową, 

wydani) przez b. D e 
legac ję M i n i s t e r s t w a 
S k a r b u w Ł o m ż y na 
imię k o n t r o l e r a skar 
bowego T e o d o r a Re-
gedz i i i sk iego zam w 
B i a ł y m s t o k u , u l . S ien
k i ew i cza B5; 387 

Szp i ta l E p i d e m i c z n y 
N.N.K. J * I nini t - i -

szym ogłasza konku r 
sy nn: 

-i. Wyp iek ch leba Ula 
szp i ta la w i l ośc i 100 
no 150 k i j ) , dz iennie. 
'Ł Oczyszczen ie do
ł ó w i jam śc iekowych 
w szp i ta lu ( o k o ł o 400 
beczek mies ięczn ie ) . 
O s o b y za intereso
wane proszone sa_ o 
sk ładan ie ( .stemplo
wanych oter t do 
Wydz ia łu Gospodar 
czego « Hkspozy tu ry 
N N.K. (Ki l ińsKie jJo 
16). 
W s z p l k i c l i i n fo rmac j i 
udziela szp i ta l N.N.K. 
Ha I przy n i . Wo jsko - • 
wei Ns U 391 

KopystKi d / kus 
Sensa i Bata^' ia. 

Poznańsk i . Warszawa. 
M a r s z a ł k o w s k a 72 
le i . r>l.bf>. 59r) 

S U C H O T Y oraz 
wsze lk ie choroby 
pitnlowc U H W 

„Baluin TgracBlao A;e" 
l )zyWa Sie za p o u d a 

leka rza . Sprzeda ją ' 
a p t e k i i sk łady at)-

t e c z n ł U 
l t , r . I 1", 

V g u D l o n o paszpor t 
^ " • zag ran iczny na 3 
osoby, wyd . p ł z e z S ta 
ros two K ie l s k ' e na 
im ię Szemy Je jny 
Szumacher . H a j k i Szu 
mac-her i B e r e ł Szu
macher zam w B i e l 
sku pow . B i a l o s t u c k i 

3H5 

Sk radz iono k a r h ; po
wo łan ia wyd . w 

B ia ł yms toku prze? P. 
K.K. na unię Fe l i ksa 
M o n i u s z k i (rocz.1892), 
zam. we wsi H o l o w -
kach po»' . B i f l los toc-
k iego g m . Juchno
wiec Kic i . ;<9"i 

flłtfiikiniio z a ś * . j j 
It czenie w o j s k d * ; 
demc-bi l izacyjne. » - ' . 
s tawione na im ię T > -
maszą C z u r a k a , p r z > r 

P . K i ; . B ia ł ys tok . 
t.asl<ni'pv zna lazc i 

zechce z w r ó c i ć *. 
J*i Redakc j i „ D z i e r -
mka Ciri-dziei^sUiego 

^ I " . 

Nł ó c a r n i a c a i » 
ga rn i t u r p a r o * ' , 

f i r m y Marscha l , •$ 
JoDryni .-.tanie., t tou -
szeso W|)U, 7. p j s a r 
(bez w ie lk iego / , d , 
sprzedan ia zaraz. : 
powodu l i k w U t j : 
dz i e r żawy p r z e : 
o s a d n i c t a ' o « ' o i s k ' j * -> 
za cenę uko lo 3 i no. 
mi l . mk. po l . z ai>-
s taw« do stacj i < i r o ; 
no - I .oso i ina. W/iad ,-• 
m o . ć Grodno , Z i e l o n i 
' . f i . M icha l i s . 149 6— 

Dnia 22 l ipca o oodz. 
• i 7 p p. zvu!>iono 

f ę w o l w e r „ M a u z e r " 
ka l ibe r 7.03. I .askawy 
Znalazca zechce 
z w r ó c i ć do Redakc j i 
D z i e n n i k a za wyna
g r o d z e n i e m U ,000mk . 
i >->, 

Zp i b i o n o na i m i ę 
Władys ława M u c i -

, ł ow icza zam. przy ul 
A l t o w s k i e j .V. 19, 
k a r t ę p o w o ł a n i a wyd. 
w B i a l y « £ t o k u przez 
P . K . U . ( rocz . 1894), 
l eg i t ymac ję polską 
w y d . w m. G r o d n i e 
przez S ta ros two , k o 
le jową l e g l t y m a c ę i 
m e t r y k ę kośc ie lna . 
_ _ _ _ _ _ _ V j 

G r o d z i e ń s k i e . 

Zgub iono w poc iągu 
k u r i e r s k i m Bia'ty-

^ t o k - l . o s o i n f , dnia 
24 l ipca b. r. p .sz-
por t na inne h r a n -
c isz«a L łużewicza. 

. pozwo len ie na i i roh . 
kon t rak t na eksp lo 
a tac ję lasów i inne 
dowody . I oraszani 
ł askawego znularc*,-
o zwrócen ie sako
wych, za wynagro 
dzen iom 23 (KIO mk. do 
Redakc | i ,, >zieunik.-. 
G r o d z i e u s k i e ^ o ' , IJ,T 
, ,B ia losO)ck iego lup 
i jdt ;s le t akowe do 
Jez io r przez (S rodn j 
•,v l i f c i e p o l e c o n y m . 

153 

P r o i z ę teyo p a c i 
z l cdz ie j a . k t ó r y rr 
dnia 12 b. m. u<r«<l. 
na d w o r c u w . Ł o s o s 
inę p o r t f e l , z a w i e r j -
lący 2011 do la rów 
21W.I- ink. p. o r j -
paszpor t , ażeby b\ 
tak ł askaw i p r z i 
na jmnie j paszpor 
odes ła ł mi pod ad r r -
sem: A j z y i ; Go ld 
mann. Drusk ian ik 
u l ics W i l e ń s k a jV> ' ; 

_ _ _ _ _ _ _ 15. 

Po t r zeony j ; s t loka ' 
na s<lep przy ulic-. 

Domin iKausk ie j iuo 
p łac i : Ba to reyo . C 
co by l iby chętn i o j -
stąp.ć t ak i l oka l , pr • 
szeni są o łaskaw-; 
sk ie rowan ie sw\v 
o fe r t pod adresec 
R. Wf> l c i e chowsk i . 
W i i no , n i ica Zac isze J 

13* 

___.£___ 
FoszuKujesie 
jednego ookoiu i 
o s o b n e m w e -

sciem. 
Ofertv do redak
cji pis;nienn:e dia 
W. P. 

V¥VW~fV 

Popkrslmy prtt-

mysi polski. 
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